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Uchwały, listy, apele...  
 

Warszawa, dnia 27 stycznia 2026 r. 
 
 

Oświadczenie Prezesa   
Krajowej Rady Lekarsko-Weterynaryjnej 

 
Z naj wyż szym nie po ko jem przyj mu ję ko lej ną fa lę hej tu, gróźb oraz 
agre syw nych wy po wie dzi kie ro wa nych w ostat nich dniach pod ad -
re sem le ka rzy we te ry na rii i ca łe go śro do wi ska za wo do we go. Zja wi -
ska te są ab so lut nie nie do pusz czal ne i go dzą za rów no w do bre 
imię na szej pro fe sji, jak i w pod sta wo we za sa dy de ba ty pu blicz nej 
opar tej na fak tach, pra wie do obro ny i wza jem nym sza cun ku. 

Jed no cze śnie pod kre ślam z ca łą sta now czo ścią, że wszel kie 
ewen tu al ne nie pra wi dło wo ści przy wy ko ny wa niu swo ich za dań 
i obo wiąz ków przez le ka rzy we te ry na rii po win ny być rze tel nie zba -
da ne i roz strzy gnię te wy łącz nie w opar ciu o obo wią zu ją ce prze pi -
sy pra wa, zgod nie  z kom pe ten cja mi wła ści wych or ga nów. Nie do -
pusz czal ne jest pu blicz ne wy da wa nie „wy ro ków” na pod sta wie 
nie spraw dzo nych, wy ryw ko wych in for ma cji, bez peł nej wie dzy 
o sta nie fak tycz nym i praw nym da nej spra wy. Oczer nia nie 

przy tym ca łej gru py za wo do wej na pod sta wie jed nost ko wych 
przy pad ków jest krzyw dzą ce, nie uczci we i sprzecz ne z za sa da mi 
współ ży cia spo łecz ne go. 

Przy po mi nam jed no cze śnie, że pro blem bez dom no ści zwie rząt 
mógł zo stać sku tecz nie roz wią za ny już kil ka na ście lat te mu. Sa -
mo rząd le ka rzy we te ry na rii przy go to wał wów czas kom plet ne pro -
po zy cje ak tów praw nych wpro wa dza ją cych obo wiąz ko we zna ko -
wa nie oraz cen tral ny re jestr zwie rząt to wa rzy szą cych. Z przy czyn, 
któ re do dziś po zo sta ją dla nas nie zro zu mia łe, ko lej ne rzą dy nie 
zde cy do wa ły się na wdro że nie tych oczy wi stych i spraw dzo nych 
w in nych kra jach roz wią zań. 

Po na wiam apel do de cy den tów o pil ne wpro wa dze nie obo -
wiąz ku czi po wa nia i re je stro wa nia psów i ko tów. Dys po nu je my go -
to wy mi roz wią za nia mi praw ny mi, or ga ni za cyj ny mi i in for ma tycz -
ny mi, a re al ny suk ces, któ re go ce lem jest po pra wa lo su ty się cy 
zwie rząt i ogra ni cze nie ska li bez dom no ści, jest na wy cią gnię cie rę -
ki. Od kil ku na stu lat pro wa dzi my cen tral ny sys tem in for ma tycz ny 
ob słu gu ją cy re jestr pasz por tów dla zwie rząt to wa rzy szą cych, z któ -
re go ko rzy sta ją oby wa te le oraz wła ści we służ by w Pol sce, in nych 
pań stwach człon kow skich Unii Eu ro pej skiej i ca łe go świa ta. Sys tem 

Sza now ny Pa nie Pro fe so rze, 

Sza now na Re dak cjo, 
  
Z du żą ra do ścią prze czy ta łem list Pa na Pro fe so ra do ty czą cy spe -
cja li za cji le kar sko -we te ry na ryj nych kra jo wych i eu ro pej skich, 
chciał bym też za nie go bar dzo po dzię ko wać i rów nież na nie go od -
po wie dzieć (w koń cu zo stał za koń czo ny py ta niem!). 

Je stem le ka rzem we te ry na rii od za le d wie dwóch lat, więc dro ga 
spe cja li zo wa nia się jest jesz cze dla mnie sze ro kim po lem do roz wa -
żań i wy bo rów zwią za nych z wła sną przy szło ścią. Jed nak już te raz 
po ja wia się sze reg prze my śleń na ten te mat. 

My ślę, że wie le osób roz po czy na ją cych stu dia we te ry na ryj ne, 
a po tem roz po czy na ją cych pra cę w za wo dzie, ma ja kieś ma rze nia 
za wo do we, któ re chcia ło by zre ali zo wać. Me dy cy na od no to wu je 
nie sa mo wi ty po stęp w cią gu ko lej nych lat, co zna czą co wpły wa 
na po ziom świad czo nych usług, ale też poj mo wa nie sło wa spe cja -
li za cja. Kie dyś spe cja li stą by ła oso ba zaj mu ją ca się kon kret nym 
ga tun kiem, dzi siaj co raz czę ściej my śląc o spe cja li ście wi dzi my 
oso bę zaj mu ją cą się wy bra ną dys cy pli ną w ob rę bie da ne go ga -
tun ku – chi rur gią, or to pe dią, cho ro ba mi we wnętrz ny mi, ane ste zjo -
lo gią itd. To zaś po cią ga kształ ce nie się w spo sób co raz węż szy, że -
by osią gać ocze ki wa ny po ziom wie dzy i umie jęt no ści. W związ ku 
z tym spe cja li za cje kra jo we po wo li za czy na ją być zbyt ogól ne, tra -
cąc przez to rów nież na atrak cyj no ści. 

Spe cja li za cje kra jo we nie są tak że uzna wa ne mię dzy na ro do wo, 
ale tak że w dru gą stro nę – spe cja li za cje eu ro pej skie nie są uzna -
wa ne w Pol sce. W per spek ty wie obec ne go sys te mu na ucza nia 
na stu diach, gdzie każ dy stu dent zda je eg za min z wy bra ne go ję zy -
ka ob ce go na po zio mie mi ni mum B2, sze reg stu den tów uczest ni -
czy w pro jek tach mię dzy na ro do wych (np. Era smus, Ce epus), a ko -
lej na część dzia ła w Mię dzy na ro do wym Zrze sze niu Stu den tów We -
te ry na rii (IVSA), a dy plom ukoń cze nia stu diów jest uzna wa ny w wie -
lu in nych kra jach, moż li wo ści za wo do we sta ły się dla obec nych ab -
sol wen tów o wie le szer sze. Po cią ga to też za so bą za in te re so wa nie 
spe cja li za cja mi eu ro pej ski mi, któ re są uzna wa ne w wie lu kra jach, 
nie tyl ko eu ro pej skich. Pod ką tem praw nym sy tu acja ta po ten cjal -
nie po wo du je sze reg pro ble mów – oso ba z kra jo wą spe cja li za cją 
w ra zie po trze by nie bę dzie uzna na za gra ni cą, w związ ku z czym nie 
zo sta nie po trak to wa na zgod nie ze swo ją wie dzą i do świad cze niem. 
W dru gą stro nę oso ba ze spe cja li za cją eu ro pej ską nie bę dzie ak -

cep to wa na w Pol sce ja ko spe cja li sta wy ma ga ny do funk cjo no wa -
nia kli ni ki dla zwie rząt czy do ob ję cia sta no wisk za rząd czych w struk -
tu rach In spek cji We te ry na ryj nej. Wie le osób wy jeż dża po stu diach, 
chcąc na być szer szej per spek ty wy, zdo być do świad cze nie i wą sko, 
ale na wy so kim po zio mie wy spe cja li zo wać się w da nej dzie dzi nie, 
a do ce lo wo wró cić do Pol ski. Jed nak brak uzna nia jej spe cja li za cji 
w kra ju mo że być po ten cjal nym czyn ni kiem znie chę ca ją cym. 

Ko lej nym aspek tem zwią za nym z atrak cyj no ścią spe cja li za cji eu -
ro pej skiej jest jej in ny cha rak ter od spe cja li za cji kra jo wej. Spe cja li -
za cję eu ro pej ską zdo by wa się po przez re zy den tu rę re ali zo wa ną 
w bez po śred niej re la cji men tor -uczeń, po dej mu jąc się re al nej pra -
cy za wo do wej z oso bą, któ ra bę dzie sta le czu wać nad mło dym 
adep tem, wska zy wać mu do brą dro gę, a tak że mo ty wo wać go 
w trud nych chwi lach. Spe cja li za cja kra jo wa po le ga w du żej mie rze 
na „stu diach za ocz nych”, ucze niu w więk szej gru pie z za tra ce niem 
in dy wi du al no ści kan dy da ta. Do dat ko wym pro ble mem jest w nie -
któ rych spe cja li za cjach ze bra nie gru py, by kurs w ogó le zo stał 
otwar ty. To ro dzi sze reg pro ble mów i przy no si słab sze efek ty edu -
ka cyj ne. Do dat ko wym czyn ni kiem wpły wa ją cym na prze wa gę for -
my re zy den tu ry jest cha rak ter zmie nia ją cych się po ko leń i ich po -
trzeb. Obec ni ab sol wen ci zde cy do wa nie bar dziej pre fe ru ją pra cę 
opar tą na re la cjach men tor -uczeń i zdo by wa nie wie dzy przez 
prak ty kę. Nie ne gu ję przy tym war to ści pły ną cych z kur sów spe cja -
li za cyj nych, pod czas któ rych le ka rze mo gli by wy mie niać się do -
świad cze nia mi, a tak że do wia dy wać się od spe cja li stów naj bar -
dziej ak tu al nych i naj bar dziej szcze gó ło wych in for ma cji zwią za nych 
z po stę pem na uki w ob rę bie zdo by wa nej spe cja li za cji. 

Pod su mo wu jąc, uwa żam, że war to za cząć w Pol sce roz mo wę 
na te mat ujed no li ce nia sys te mów spe cja li za cji wraz z ich stop nio -
wym roz sze rza niem na co raz węż sze dzie dzi ny. Pew nie nie bę dzie 
to dro ga ła twa i krót ka, ale war to by ło by za pro sić do niej przed sta -
wi cie li Eu ro pe an Bo ard of Ve te ri na ry Spe cia li sa tion, Ko mi sji ds. Spe -
cja li za cji Le ka rzy We te ry na rii, spo łecz no ści stu denc kiej, oso by zaj -
mu ją ce się za wo do wo re la cja mi mię dzy po ko le nia mi oraz oso by 
zaj mu ją ce się roz wi ja niem kom pe ten cji twar dych i mięk kich w re -
la cjach za wo do wych. Ta ka gru pa mo gła by osią gnąć nie sa mo wi ty 
efekt! Mo że prze ło mo wy nie tyl ko w ska li kra ju? 
 

lek. wet. Ra fał Ka niak 

ka niak.ra fal@gma il.com 
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ten wy ma ga je dy nie nie wiel kiej mo dy fi ka cji, aby mógł peł nić funk -
cję kra jo wej ba zy za czi po wa nych zwie rząt oraz re je stro wać obo -
wiąz ko we szcze pie nia prze ciw ko wście kliź nie i in ne po trzeb ne da -
ne. Roz wią za nie to zna czą co uła twi ło by pra cę po wia to wych le ka -
rzy we te ry na rii oraz re ali za cję za dań przez jed nost ki sa mo rzą du te -
ry to rial ne go. 

Ape lu ję o opa no wa nie emo cji, po wrót do me ry to rycz nej de ba ty 
oraz po sza no wa nie za sad współ ży cia spo łecz ne go i pań stwa pra -
wa. Le ka rze we te ry na rii każ de go dnia dzia ła ją na rzecz ochro ny 
zdro wia zwie rząt, bez pie czeń stwa żyw no ści i ochro ny zdro wia pu -
blicz ne go. Za słu gu ją na rze tel ną oce nę swo jej pra cy, a nie na hejt 
i zbio ro wą od po wie dzial ność. Za wód le ka rza we te ry na rii jest za wo -
dem za ufa nia pu blicz ne go, a sa mo rząd le kar sko -we te ry na ryj ny 
spra wu je pie czę nad je go na le ży tym wy ko ny wa niem. Po sia da od -
po wied nie or ga ny, ta kie jak rzecz ni cy od po wie dzial no ści za wo do -
wej i są dy le kar sko -we te ry na ryj ne, do któ rych moż na zgła szać 
przy pad ki nie pra wi dło wo ści i któ re roz strzy ga ją o wi nie lub nie win -
no ści da ne go le ka rza. 

 

 
Warszawa, dnia 12 lutego 2026 r. 

 
 

Oświadczenie Prezesa  
Krajowej Rady Lekarsko-Weterynaryjnej  

w związku z wypowiedzią posła Łukasza Litewki 
z dnia 11 lutego 2026 r. 

 
Kra jo wa Izba Le kar sko -We te ry na ryj na z naj wyż szym za nie po ko je -
niem przyj mu je wy po wiedź po sła Łu ka sza Li tew ki, re pre zen tu ją ce -
go rów nież Fun da cję Te am Li tew ki, wy gło szo ną w Sej mie RP 
w dniu 11 lu te go 2026 r. Jej treść świad czy o ra żą cym bra ku ele -
men tar nej wie dzy na te mat or ga ni za cji i funk cjo no wa nia sys te mu 
ochro ny zdro wia zwie rząt w Pol sce. 

Od par la men ta rzy sty ocze ku je my przy naj mniej pod sta wo we go 
ro ze zna nia w spra wach, w któ rych za bie ra głos pu blicz nie. Pan po -
seł naj wy raź niej nie ro zu mie fun da men tal nej róż ni cy po mię dzy 
Kra jo wą Izbą Le kar sko -We te ry na ryj ną a In spek cją We te ry na ryj ną. 
Są to dwa od ręb ne pod mio ty, o od mien nym sta tu sie praw nym, 
kom pe ten cjach i za kre sie od po wie dzial no ści. Kra jo wa Izba Le kar -
sko -We te ry na ryj na jest sa mo rzą dem za wo do wym le ka rzy we te -
ry na rii, dzia ła ją cym na pod sta wie usta wy. In spek cja We te ry na ryj -
na jest na to miast or ga nem ad mi ni stra cji rzą do wej, re ali zu ją cym 
za da nia z za kre su nad zo ru we te ry na ryj ne go, w tym po przez po -
wia to wych le ka rzy we te ry na rii. 

For mu ło wa nie po stu la tów „za ora nia izby” przy jed no cze snym 
bra ku zro zu mie nia tej pod sta wo wej róż ni cy nie jest prze ja wem 
od wa gi po li tycz nej, lecz do wo dem igno ran cji. Za nim za cznie się 
po uczać opi nię pu blicz ną i rzu cać chwy tli we ha sła, war to uzu -
peł nić wie dzę o tym, jak w rze czy wi sto ści funk cjo nu je sys tem 
ochro ny zwie rząt w Pol sce, ja kie są kom pe ten cje po szcze gól nych 
in sty tu cji oraz ja kie obo wiąz ki usta wo we cią żą na le ka rzach we -
te ry na rii. 

Za szcze gól nie skan da licz ne uzna je my su ge stie go dzą ce w do -
bre imię za wo du le ka rza we te ry na rii oraz w pra cę po wia to wych le -
ka rzy we te ry na rii. To pró ba za sto so wa nia od po wie dzial no ści zbio -
ro wej na ca łe śro do wi sko za wo do we. Le ka rze we te ry na rii – za rów -
no wy ko nu ją cy za wód w sek to rze pry wat nym, jak i re ali zu ją cy za -
da nia pu blicz ne – po no szą oso bi stą od po wie dzial ność za wo do -
wą, dys cy pli nar ną i praw ną za swo je dzia ła nia. Sys tem nie opie ra 
się na bez kar no ści, lecz na ja sno okre ślo nych me cha ni zmach 
nad zo ru i od po wie dzial no ści. 

De ba ta pu blicz na na te mat ochro ny zwie rząt wy ma ga rze tel no -
ści, fak tów i zna jo mo ści obo wią zu ją cych re gu la cji. Nie słu żą jej po -
pu li stycz ne uprosz cze nia, pu blicz ne pięt no wa nie ca łych grup za -
wo do wych ani li cy to wa nie się na co raz ostrzej sze oskar że nia 
pod pu blicz kę. Ape lu je my o umiar w sło wach, o sza cu nek wo bec 
osób wy ko nu ją cych za wód za ufa nia pu blicz ne go oraz o pro wa -
dze nie dys ku sji w opar ciu o wie dzę, a nie emo cjo nal ne ha sła. 

Po raz ko lej ny przy po mi na my, że pro blem bez dom no ści zwie rząt 
mógł zo stać sku tecz nie roz wią za ny już kil ka na ście lat te mu. Sa mo -
rząd le ka rzy we te ry na rii przy go to wał wów czas kom plet ne pro po -
zy cje ak tów praw nych wpro wa dza ją cych obo wiąz ko we zna ko wa -
nie oraz cen tral ny re jestr zwie rząt to wa rzy szą cych. Z przy czyn, któ re 
do dziś po zo sta ją dla nas nie zro zu mia łe, ko lej ne rzą dy nie zde cy do -
wa ły się na wdro że nie tych oczy wi stych i spraw dzo nych w in nych 
kra jach roz wią zań. 

Pol ska we te ry na ria nie jest po lem do upra wia nia po li tycz ne go 
mar ke tin gu opar te go na nie wie dzy. Je śli ce lem Pa na po sła jest fak -
tycz ne do bro zwie rząt, a nie tyl ko me dial ny po klask, su ge ru je my za -
mia nę ha seł o „za ory wa niu” na rze tel ną na ukę o kom pe ten cjach 
or ga nów, któ re pró bu je Pan kry ty ko wać.  

 

 
Warszawa, dnia 29.01.2026 r. 

 
 

Oświadczenie Prezesa  
Krajowej Rady Lekarsko-Weterynaryjnej 

 
W związ ku z opu bli ko wa niem w wy ka zie prac le gi sla cyj nych Mi ni -
ster stwa Rol nic twa i Roz wo ju Wsi, pod po zy cja mi 289 i 290, dwóch 
pro jek tów roz po rzą dzeń – pro jek tu roz po rzą dze nia Mi ni stra Rol nic -
twa i Roz wo ju Wsi w spra wie wa run ków i wy so ko ści wy na gro dze -
nia za wy ko ny wa nie czyn no ści przez le ka rzy we te ry na rii i in ne oso -
by wy zna czo ne przez po wia to we go le ka rza we te ry na rii oraz pro -
jek tu roz po rzą dze nia Mi ni stra Rol nic twa i Roz wo ju Wsi w spra wie 
sta wek opłat za czyn no ści wy ko ny wa ne przez In spek cję We te ry -
na ryj ną, zwra cam uwa gę, że po ja wie nie się tych pro jek tów za po -
wia da łem już kil ka dni te mu pod czas ob rad ostat nie go XIII Kra jo -
we go Zjaz du Le ka rzy We te ry na rii. 

Jak wy ni ka z opu bli ko wa nych in for ma cji, pro jek to wa ne zmia ny 
w roz po rzą dze niu „o wy na gro dze niach” za kła da ją w szcze gól no ści: 
• pod nie sie nie staw ki wy na gro dze nia dla le ka rzy we te ry na rii za go -
dzi nę pra cy; 

• pod wyż sze nie ry czał to wych sta wek za ba da nia aler gicz ne, po -
bie ra nie pró bek do ba dań la bo ra to ryj nych od zwie rzę cia oraz 
po bie ra nie pró bek od pta ków wraz z ba da niem tych pró bek me -
to dą płyt ko wą; 

• pod nie sie nie mi ni mal nych sta wek wy na gro dzeń ry czał to wych 
przy słu gu ją cych le ka rzom we te ry na rii; 

• do pre cy zo wa nie nie któ rych prze pi sów wy ko naw czych. 
 

Uka za nie się tych pro jek tów to waż ny sy gnał, że po stu la ty Kra jo -
wej Izby Le kar sko -We te ry na ryj nej pod no szo ne przez jej przed sta -
wi cie li pod czas to czą cych się w ze szłym ro ku ne go cja cji są od -
zwier cie dlo ne w pro ce sie le gi sla cyj nym. Li czy my, że w naj bliż szym 
cza sie po zna my szcze gó ło we pro po zy cje Mi ni ster stwa Rol nic twa 
i Roz wo ju Wsi i bę dzie my mo gli je me ry to rycz nie oce nić. 

Jed no cze śnie pra gnę przy po mnieć, że w opra co wa nym przez 
KIL-W pro jek cie, prze ka za nym do MRiRW w sierp niu ubie głe go ro -
ku, zna lazł się mię dzy in ny mi na stę pu ją cy za pis: „Le ka rzom we te -
ry na rii nie bę dą cym pra cow ni ka mi po wia to we go in spek to ra tu 
we te ry na rii oraz le ka rzom we te ry na rii nie bę dą cym pra cow ni ka mi 
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Uchwały, listy, apele...  
 
In spek cji We te ry na ryj nej, wy zna czo nym przez po wia to we go le ka -
rza we te ry na rii, a tak że pod mio tom pro wa dzą cym za kład lecz ni -
czy dla zwie rząt, z któ ry mi zo sta ła za war ta umo wa, o któ rej mo wa 
w art. 16 ust. 3 usta wy z dnia 29 stycz nia 2004 r. o In spek cji We te ry -
na ryj nej, zwa nej da lej „usta wą”, za wy ko ny wa nie czyn no ści wy mie -
nio nych w art. 16 ust. 1 pkt 1 usta wy przy słu gu je wy na gro dze nie 
w wy so ko ści 136 zł za pierw szą roz po czę tą go dzi nę wy ko ny wa nia 
da nej czyn no ści oraz 34 zł za każ de ko lej ne roz po czę te 15 mi nut 
wy ko ny wa nia tej czyn no ści, a w przy pad ku wy ko ny wa nia czyn no -
ści wy mie nio nych w za łącz ni ku do roz po rzą dze nia – w wy so ko ści 
usta lo nej we dług sta wek okre ślo nych w tym za łącz ni ku”. 

W imie niu Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj nej de kla ru ję go -
to wość do dal sze go, kon struk tyw ne go dia lo gu z re sor tem rol nic -
twa na eta pie prac nad po wyż szy mi pro jek ta mi, tak aby no we re -
gu la cje praw ne re al nie po pra wi ły wa run ki wy ko ny wa nia za dań 
przez urzę do wych le ka rzy we te ry na rii i wzmoc ni ły sys tem we te ry -
na ryj nej ochro ny zdro wia pu blicz ne go, bez pie czeń stwa żyw no ści 
i ochro ny zdro wia zwie rząt. 
 

 
Warszawa, dnia 02.02.2026 r. 

 
 

Komunikat  
Krajowej Izby Lekarsko-Weterynaryjnej  

dotyczący jednej ze spraw  
toczonych przed sądami administracyjnymi  

 
W związ ku z po ja wia ją cy mi się znie kształ co ny mi do nie sie nia mi me -
dial ny mi czy nie praw dzi wy mi in for ma cja mi prze ka za ny mi za po -
mo cą me diów spo łecz no ścio wych, Kra jo wa Izba Le kar sko -We te ry -
na ryj na pra gnie wy ja śnić isto tę i fak ty do ty czą ce to czo nej 
przed są da mi ad mi ni stra cyj ny mi spra wy zwią za nej z wy kre śle niem 
z ewi den cji jed ne go z za kła dów lecz ni czych dla zwie rząt pro wa dzo -
ne go przez fun da cję. 

Po pierw sze ma my do czy nie nia z pró bą for so wa nia w opi nii pu -
blicz nej wy kład ni sto ją cej w sprzecz no ści z brzmie niem prze pi sów 
pra wa. Wbrew wy raź ne mu i jed no znacz ne mu brzmie niu prze pi sów 
twier dzi się, że prze pi sy pra wa po zwa la ją pro wa dzić za kła dy lecz ni -
cze dla zwie rząt po za dzia łal no ścią go spo dar czą. Art. 16 ust. 1 i art. 17 
ust. 1 usta wy o za kła dach lecz ni czych dla zwie rząt jed no znacz nie 
prze są dza ją, że dzia łal ność za kła du lecz ni cze go dla zwie rząt to 
dzia łal ność go spo dar cza re gu lo wa na. Zgod nie z art. 16 ust. 1 usta -
wy o za kła dach lecz ni czych dla zwie rząt pro wa dze nie za kła du lecz -
ni cze go dla zwie rząt jest dzia łal no ścią re gu lo wa ną w ro zu mie niu 
prze pi sów usta wy z dnia 6 mar ca 2018 r. – Pra wo przed się bior ców. 
Dla te go je śli fun da cja chce pro wa dzić za kład lecz ni czy dla zwie rząt, 
to wy star czy, aby uzy ska ła wpis do re je stru przed się bior ców. Fun -
da cje ma ją ce wpis w re je strze przed się bior ców KRS z po wo dze -
niem pro wa dzą za kła dy lecz ni cze dla zwie rząt w Pol sce. 

Po dru gie ca ły pro blem opie ra się na chwyt nym me dial nie po -
stu la cie le cze nia zwie rząt „za dar mo”, choć w isto cie for su je się 
w ten spo sób cał ko wi cie nie od po wie dzial ny sys te mo wo po stu lat 
sprzecz ny z in te re sem pu blicz nym. Trze ba ja sno pod kre ślić, że 
obec nie nie jest moż li we bez kosz to we pro wa dze nie za kła du lecz ni -
cze go dla zwie rząt. Dzia łal ność ta – tak sa mo jak le cze nie lu dzi – za -
wsze ge ne ru je znacz ne kosz ty zwią za ne z utrzy ma niem od po wied -
nie go lo ka lu, za ku pem spe cja li stycz ne go sprzę tu, wy na gro dze niem 
per so ne lu czy za ku pem pro duk tów lecz ni czych dla zwie rząt. Każ dy 
za kład mu si po no sić ro dza jo wo te sa me kosz ty. Fun da cja nie bę dą -

ca przed się bior cą mu sia ła by su my na pro wa dze nie za kła du po zy -
ski wać z in nych źró deł niż od pła cą cych za usłu gę po sia da czy zwie -
rząt (np. ze zbió rek pu blicz nych). Fun da cje ta kie za chwiał aby za tem 
ryn kiem usług we te ry na ryj nych, do pro wa dza jąc naj pew niej 
do upa dło ści po zo sta łe za kła dy lecz ni cze dla zwie rząt funk cjo nu ją -
ce na da nym ob sza rze. Ża den pro wa dzą cy za kład przed się bior ca 
nie wy trzy ma na dłuż szą me tę kon ku ren cji z moż li wo ścią uzy ska nia 
nie opo dal usłu gi we te ry na ryj nej „za dar mo”. W ra zie, gdy by wspo -
mnia nym fun da cjom za bra kło jed nak źró deł fi nan so wa nia dla 
swo je go funk cjo no wa nia i przyj mo wa nia pa cjen tów „za dar mo”, to 
na da nym ob sza rze prze sta ły by w ogó le być do stęp ne usłu gi we -
te ry na ryj ne, sko ro wcze śniej ca ła sy tu acja do pro wa dzi ła by 
do upad ku za kła dów pro wa dzo nych przez pry wat nych przed się -
bior ców. War to zro zu mieć, że je śli upad ną ma li przed się bior cy pro -
wa dzą cy za kła dy lecz ni cze dla zwie rząt na ob sza rach wiej skich 
i w ma łych mia stach, to do stęp ność usług we te ry na ryj nych dra -
stycz nie i dłu go trwa le spad nie. Po za tym ża den roz sąd ny przed się -
bior ca nie bę dzie chciał in we sto wać w za kład lecz ni czy dla zwie rząt, 
sko ro w każ dej chwi li mo że nie opo dal roz po cząć dzia łal ność za kład 
le czą cy „za dar mo”. Ma li przed się bior cy czę sto pro wa dzą za kła dy 
lecz ni cze dla zwie rząt na gra ni cy opła cal no ści. Kra jo wa Izba Le kar -
sko -We te ry na ryj na ostrze ga, że każ de za chwia nie – już te raz bar -
dzo wraż li wym – ryn kiem usług we te ry na ryj nych mo że za kil ka lat 
do pro wa dzić do za ła ma nia się sys te mu usług we te ry na ryj nych 
po za du ży mi mia sta mi. Do pro wa dzi to rów nież do dal sze go „od pły -
wu” le ka rzy we te ry na rii z te re nów wiej skich i z ma łych miast. Dla te -
go ani usta wo daw ca, ani Mi ni ster stwo nie przy chy li ło się do tych -
czas do po stu la tów nie któ rych fun da cji, aby do ko nać zmian le gi -
sla cyj nych umoż li wia ją cych pro wa dze nie za kła du lecz ni cze go dla 
zwie rząt ina czej niż w ra mach dzia łal no ści go spo dar czej. War to 
wspo mnieć, że wie le or ga ni za cji po żyt ku pu blicz ne go czy nie któ re 
gmi ny, fi nan su je dar mo we dla opie ku nów le cze nie zwie rząt, wy ku -
pu jąc usłu gi w funk cjo nu ją cych już za kła dach lecz ni czych dla zwie -
rząt. Za pew nia się na przy kład swe go ro dza ju bo ny, zwłasz cza 
na nie któ re usłu gi we te ry na ryj ne czy ta kie skie ro wa ne do osób 
mniej za moż nych. Wie le or ga ni za cji wła śnie w ten spo sób – w zgo -
dzie z prze pi sa mi pra wa – pro wa dzi dzia łal ność na sta wio ną na po -
moc cha ry ta tyw ną. 

Po trze cie prze ja wem nie rze tel no ści w dys kur sie pu blicz nym jest 
wy ra ża nie ode rwa nych od rze czo we go kon tek stu opi nii, że Kra jo wa 
Izba Le kar sko -We te ry na ryj na unie moż li wia ła pro wa dze nie za kła du 
lecz ni cze go fun da cji. Jak wspo mnia no fun da cja po uzy ska niu wpi -
su do re je stru przed się bior ców mo że pro wa dzić za kład lecz ni czy 
dla zwie rząt, co w wie lu przy pad kach ma miej sce. Praw dą jest jed -
nak, że Kra jo wa Izba Le kar sko -We te ry na ryj na kon se kwent nie stoi 
na ja sno wy ni ka ją cym z prze pi sów pra wa sta no wi sku, że za sa dy 
świad cze nia usług we te ry na ryj nych okre śla usta wa z dnia 18 grud -
nia 2003 r. o za kła dach lecz ni czych dla zwie rząt i to ona sta no wi, że 
świad cze nie usług we te ry na ryj nych (obej mu ją cych w szcze gól no -
ści wła śnie le cze nie zwie rząt) moż li we jest wy łącz nie w ra mach pro -
wa dze nia dzia łal no ści go spo dar czej.  

Po czwar te nie praw dzi we jest twier dze nie, że Na czel ny Sąd Ad -
mi ni stra cyj ny prze są dził już spra wę. Na czel ny Sąd Ad mi ni stra cyj ny 
uchy lił za skar żo ny wy rok i prze ka zał spra wę do po now ne go roz po -
zna nia przez Wo je wódz ki Sąd Ad mi ni stra cyj ny w War sza wie. Uchy -
le nie wy ro ku WSA w War sza wie na stą pi ło ze wzglę du na na ru sze nie 
przez ten Sąd prze pi sów po stę po wa nia prze ja wia ją ce się w nie na -
le ży tym spo rzą dze niu uza sad nie nia. NSA nie od niósł się w ża den 
spo sób do me ri tum spra wy. Sa mo po stę po wa nie po zo sta je nie roz -
strzy gnię te i za ja kiś czas za pew ne spra wa po wró ci przed Na czel ny 
Sąd Ad mi ni stra cyj ny.  


